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NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ NIE
MIECKO - POLSKA, RĘKOJMIA 
POKOJU I SZCZĘŚLIWEJ PRZY
SZŁOŚCI NASZYCH NARODÓW!

Mieszkańcy Warszawy 
solidaryzują się 

z uchwałami Światowej 
Rady Pokoju

WARSZAWA. Dnia 15 bm. od
było się w auli Politechniki War
szawskiej wielkie zgromadzenie 
ludności stolicy, podczas którego 
delegacja polska na berlińską 
sesję Światowej Rady Pokoju 
złożyła sprawozdanie z obrad tej 
sesji.

Uczestnicy Zgromadzenia wy
razili pełne, zdecydowane popar
cie apelu i innych uchwał po
wziętych przez Światową Radę 
Pokoju, wyrazili nieugiętą wolę 
realizowania ich przez jeszcze 
większe zacieśnienie szeregów 
frontu narodowego walki o po
kój i Plan 6-letni.

Zasadniczy referat wygłosił 
red. Ostap Dłuski.

Wysokie odznaczenia 
działaczy państwowych 

i partyjnych ZSRR
MOSKWA. Przewodniczący Ra

dy Najwyższej ZSRR __ M 
Szwernik udekorował w tych 
dniach wysokimi odznaczeniami 
państwowymi wybitnych działa
czy państwowych i partyjnych 
republik związkowych i autono
micznych.

Osoby te odznaczone zostały w 
związku z 30-leciem istnienia 
tych republik oraz sukcesami 
osiągniętymi w rozwoju prze
mysłu, rolnictwa, nauki, kultury 
i sztuki.

V..

Przyjaźń niemiecko - polska 
potężnym orężem w walce o pokój

Depesza zjazdu KPD do Prezydenta Bieruta
BERLIN. Uczestnicy zjazdu 

^°^mtf'CZnej^Partii Niemiec
(KFD), który odbył się ostatnio 
w Monachium, wystosowali do 
Prezydenta R. p. Bolesława Bie-
m. in.1ePeSZę’ W której czytamy

cJ?fiegasi na zjazd KPD zdają 
sobie sprawę, że nierozerwalna 
przyjazn między narodem pol
skim i niemieckim jest ważna 
przesłanką zapewnienia pokoju i 
szczęśliwej przyszłości obu naro-
nipJ6dnnakf -te/° rodzaiu rozwój 
nie odpowiada amerykańskim podżegaczom wojenniw 
siady Hitlera i przyspieszając re- 
militaryzację Niemiec zachodnich 
przekształcają oni nasz kraj w* 
bazę wypadową dla napaści prze
ciwko naszym braciom w Nie
mieckiej Republice Demokratycz- 
n.9’p5zeci^k.° krajom demokra
cji ludowej i miłującemu pokój 
Związkowi Radzieckiemu Propa
ganda przeciwko granicy' pokoju 
na Odrze i Nysie odgrywa szcze
gólną rolę w przygotowaniu a- 
gresji amerykańskiej.

• Pe^eSaci na zjazd oświadczają 
jednomyślnie: Granica na Odrze 
i Nysie jest granicą pokoju mie
dzy narodem polskim i niemiec
kim, na której nietykalności o- 
Piera się przyjaźń obu narodów.

Delegaci na zjazd Komunistycz- 
ncj Partii Niemiec zobowiązują 
się nie szczędzić sił, aby wyjaś- 
nić ludności Niemiec zachodnich 
zgubną politykę przeszłości, poli
tykę militaryzmu pruskiego po
litykę nagonki przeciwko naro
dom i odwetu, która przyniosła 
narodowi polskiemu niezliczone 
oiiary, a narodowi niemieckiemu 
pogardę wszystkich miłujących 
pokoj ludzi. Tę zgubną politykę 
kontynuuje obecnie z rozkazu im
perialistów amerykańskich ma
rionetkowy rząd w Bonn.

Wielkie zadanie komunistów 
Polega na demaskowaniu zbrod
niczych planów zwolenników od
wetu — Adenauera i Schumache- 
ra, na wyzwoleniu mas ludowych 
spod ich wpływu oraz na prze- 
koniu tych mas o konieczności 
ścisłej przyjaźni z narodem pol

skim. Ścisła przyjaź między na
rodem polskim i niemieckim jest 
ważnym czynnikiem w świato
wym froncie pokoju, który pod 
wodzą Związku Radzieckiego po
krzyżuje plany imperialistów a- 
merykańskich, dążących do pano
wania nad światem.

NIECH ŻYJE NARÓD POL-
?t?Jwbudujący z powodze
niem SOCJALIZM POD KIE
ROWNICTWEM POLSKIEJ ZJE
DNOCZONEJ PARTII ROBOT
NICZEJ!

niech żyje prezydent 
RZECZYPOSPOLITEJ POL
SKIEJ BOLESŁAW BIERUT!

NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ NIE
MIECKO-POLSKA, rękojmi! 
POKOJU i SZCZĘŚLIWEJ
SwOScl NASZYCH na. 

NIECH ŻYJE POTĘŻNY SO-
dzieckiFCZNY związek ra-

ZYJE towarzysz 
organizator i ge

nialny wódz potężnego i 
niezwyciężonego- obozu

Now© wspaniałe owoc 
pokojowej twórczości 
radzieckich uczonych 

i wynalazców
MOSKWA. - Radziecka nauh

whdk/ riCZna 0si£^nęły nou 
wielkie sukcesy. Kierując si
wzniosłymi ideami partii Lenin' 
Stalina radzieccy uczeni i wym 

. cy wnieśli nowy wkład do s 
cjahstycznej nauki, techniki i ku

Rada Ministrów ZSRR przyzm 
a za wybitne osiągnięcia nauk, 

we w roku 1950 - 8 nagró
200 M0ZeffmStOPnia W Wysokoś<

000 rubli kałri* 90uuil Kazaa, 33 nagród
~ *lopnia w wysokoś 

100 000 rubli każda, 35 nagró
50 noi>eff°ui-StOPn*a w ""wkok 
50 000 rubli każda, oraz szereg ni
gród w wysokości 25 000 rubli.

Propozycje radzieckie dokumentem dobrej woli 
i dqienia do porozumienia

Z paryskich obrad przedstawicieli 4 mocarstw

Delegacja polskich 
parlamentarzystów 
powróciła z Belgii

WARSZAWA. Dnia 15 br. po- 
w-óciła z Brukseli delegacja pol-
tamefSzSkiej grUPy parlamen-
tarnej z wicemarszałkiem Sej
mu Barcikowskim na czele 

Delegacja polskich parlamenta
rzystów bawiła w Belgii zapro- 
szona przez parlamentarzystów
belgijskich.

Delegację powitali na lotnisku 
przedstawiciele klubów posel
skich: PZPR — pos. Gross, ZSL 
— pos. Ozga-Michalski, SD — 
pos. Moskwa oraz posłowie — 
członkowie parlamentarnej gru
py Polsko-belgijskiej.

Przy powitaniu obecny był po
seł belgijski w Warszawie — p. 
Fernand Justice oraz dyrektor 
departamentu MSZ — Gajewski.

Na froncie w Korei
Na wszystkich odcinkach fron

tu oddziały Armii Ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z oddzia- 
ami ochotników chińskich w 

dalszym ciągu toczyły walki o- 
oronne przeciwko oddziałom nie
przyjacielskim. Szczególnie zacię
żę walki wywiązały się w rejo- 
m® eSeulu- W walkach w rejo
nie eulu nacierającym oddzia
łom nieprzyjacielskim udało się 
»forsować rzekę Hangan i posu
nąć się na północ.

PARYŻ. Na środowym posie
dzeniu Zastępców ministrów 
spraw zagranicznych przewodni
czył delegat Francji Parodi.

Wicermn. Gromyko oświadczył, 
ze uwzględniając sprzeciw przed
stawicieli trzech mocarstw wobec 
dawnej redakcji pierwszego 
punktu propozycji radzieckich 
delegacja ZSRR postanowiła 
wprowadzić doń zmianę. W no
wej redakcji punkt ten ma na
stępujące brzmienie: „Wykona
nie przez cztery mocarstwa po
rozumienia poczdamskiego o de- 
militaryzacji Niemiec“.

Gromyko przypomniał dalej, iż 
delegacja radziecka niejednokrot

nie podkreślała bezwzględną słu
szność swojej propozycji, aby mi
nistrowie spraw zagranicznych o- 
mówili jako samodzielny punkt 
porządku dziennego sprawę nie
zwłocznego przystąpienia do re
dukcji sił zbrojnych czterech mo
carstw. Ponieważ okazało się 
niemożliwe osiągnąć porozumie
nia co do tego punktu, delegacja 
radziecka — oświadczył Gromy- 
ko - zgłasza nową propozycję.

W nowej redakcji punkt ten 
ma następujące brzmienie: .Roz
patrzenie przyczyn istniejącego 
w Luropze napięcia międzynaro- 
dowego oraz kroków niezbęd
nych do zapewnienia rzeczywiste
go i długotrwałego polepszenia

rfcS*UnkÓW. mMzy ZSRR oraz 
USA, Anglią i Francją, włączając 
w to sprawę redukcji sił zbroj
ny0*1 czterech mocarstw: ZSRR 
USA, Anglii i Francji“.

Pragnąc ułatwić osiągnięcie 
porozumienia w sprawie drugie
go punktu porządku dziennego 
oraz usunąć ostatnie rozbieżności 
w tej kwestii delegacja radziecka 
wyraża gotowość przyjęcia punk
tu dotyczącego sprawy jedności 
Niemiec i zawarcia z nimi trak
tatu pokojowego w redakcji za
proponowanej przez trzy dele
gacje, a mianowicie: „Problemy 
dotyczące przywrócenia jedności 
Niemiec i przygotowania trakta
tu pokojowego“.

Lamiqc opór kułaka 
chłopi pracujqcy wykonali plan skupu zboża

iRSZAWA W m I__ —unłUiiSZ:UVA- W bm.
ulgowy termin dostawy 

zhoza w ramach planowego sku- 
pu. W związku z tym, redaktor 
gospodarczy pAp pisze:

Już przed końcem ub. roku 
plan skupu zboża na rok gospoś 
darczy 1950 _ 1951 ZoLf 
konany w dwóch trzecich przy
czyna dziesiątki tysięcy ’gospo
darstw chłopskich wywiązały 
się w tym terminie w całości ze 
swych zobowiązań. Gospodarst
wa te skorzystały wobec tego z 
obniżenia stawki zaliczki za po
datek gruntowy do 50 procent _
zamiast obowiązujących w zasa
dzie 60 proc. M. in. w województ- 
twie rzeszowskim z przywileju 
tego skorzystało około 80 procent 
chłopów.

Na długo przed terminem wy
konali roczny plan chłopi woje
wództw: rzeszowskiego i krakow
skiego, a następnie gdańskiego 
i katowickiego, gdzie nadal trwa 
sprzedaż zboża państwu i ' — 
roczne są wydatnie przekr

Przebieg skupu w całym kra
ju wykazał, że zasadniczy trzon 
mało i średniorolnego chłopstwa 
poczuwał się do obywatelskiego 
obowiązku sprzedaży zboża pań
stwu we właściwym terminie.

W lutym br. wzmogła się wal
ka o skup zboża — w dążeniu 
do całkowitego wykonania obo
wiązku sprzedaży zboża państwu 
przez tych wszystkich, którzy za
legali z dostawami, przede wszy
stkim zaś przez tych bogaczy 
wiejskich, którzy posiadają wie
lotonowe nadwyżki zbożowe — 
przetrzymywane na przednówko
wą spekulację.

Oporni kułacy, którzy nie wy
konali w terminie swych zobo
wiązań, otrzymali 1 marca br 
wezwanie płatnicze do uiszczenia 
zaliczki w podwyższonej wyso- 

osci, tzn. 75 procent zeszłorocz
nego wymiaru oraz do dostarcze
nia zaległej w planowym skupie 

- jako podatku, 
podstawie rozpo

rządzenia Rady Ministrów — 
gminne rady narodowe, powzię
ły w stosunku do tych bogaczy 
decyzję o podwyższeniu o 15 pro
cent podatku gruntowego za 51 rok.

Ogółem, w rezultacie zdecydo
wanej postawy pracującego chło
pstwa i przełamywania kułackie- 
go oporu oraz dzięki szerokiej 
akcji masowo - politycznej, do 
dnia 10 marca br. chłopi w ca- 

kr.aju sPrzedali państwu o 
319 tysięcy ton zboża więcej, niż 
w tym samym okresie roku ubiegłego.

W niedzielę, dnia 11 bm. odby
ty się w całym kraiu zebrania 
gromadzkie, poświęcone ocenie 
dotychczasowych wyników pla
nowego skupu zboża. Uczestnicy 
zebrań, które przebiegały w na
stroju zadowolenia z dobrze speł
nionego obowiązku, wezwali bo
gaczy wiejskich, zalegających z 
wykonaniem zobowiązań — do 
^ak, najszybszego odstawienia 
zboża państwu.

dzSSyUCZffi ratiZfCtóch
nanv f u .llzykl> naatemaivj 52? technicznych, chemii, ge
logu, bi0l0glI i nauk rolni’ f
odznaczone nagrodami sta Ym

wiSLie z„aS

^ asosS, :

evokiemk glgantycznych obiektó- 
epoki komunizmu nad Wolty 
Dnieprem, Donem i Amu-DarL

lSozScZznych0i0giCZnyCh oraz f:

Nagrodami stalinowskimi od
Łr ?’ Produkcji i te
aMiw’rfn °?y sk°nstruowai 
aparaty do automatycznego «na wama elektrycznego, no7eauto 
matyczne tokarki itd.
no^równY*stahnowskie przyzna, 
no rouniez za liczne wynalazk- 
i osiągnięcia prowadzące do daL 
szego podniesienia zdolności o- 
br°^-Związku Radzieckiego. ° 
daml 1fre odznaczonych nagro
dami stalinowskimi znajdują sie 
członkowie Akademii Nauk PrÜ 
fesorowie i inżynierowie, robot
nicy i nowatorzy produkcji.

Mimo represji faszystów 
słrai*L w Barcelonie 

zatacza szerokie kręgi
PARYŻ Według doniesie' 

francuskiej prasy demokratyc: 
nej, bohaterska walka robotn 
kow hiszpańskich zapoczątkowa 
na wielkim strajkiem 300 tysięc 
robotników w Barcelonie, nie o 
staje, mimo brutalnych represj 
faszystowskiego rządu gen. Frań 
co.

W Barcelonie sytuacja pozo
staje nadal napięta. Większość 
przedsiębiorstw stoi bezczyn
nych. Policja i wojsko dokonały 
w Barcelonie aresztowania prze
szło tysiąca osób. O masowych 
aresztowaniach donoszą także z 
Madrytu.

Fala zapoczątkowanego w Bar
celonie strajku przeciwko wyzy
skowi mas pracujących i terro
rowi ze strony władz faszystow
skich, rozszerzyła się na szereg 
dalszych miejscowości. O wybu
chu strajku donoszą z Mataro, 
Badalona, Sabadel, Tarrassa, 
Mauressa, pueblo, Nuevo i in
nych.
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życia organizacji partyjnych

Zebrania sprawozdawczo - wyborcze
podniosq poziom pracy partyjnej w organizacjach

Sprawozdanie sekretarza Komi- 
tu Podstawowej Organizacji 
artyjnej tow. Pietronia, oraz 
yskusja wykazały, że praca ko- 
'tetu i osiągnięcia w okresie 
rawozdawczym na odcinku re- 

lizacji wytycznych uchwały po- 
rzedniego zebrania sprawozdaw- 
o-wyborczego, na odcinku mo- 

ilizacji całej Podstawowej Orga- 
izacji Partyjnej wokół zadań 
tojących przed elewami Szkoły, 
tóra jest kuźnią wychowania 
aszych młodych kadr, podofice- 
ów zawodowych Ludowej Mary- 
arki Wojennej, są poważne. 
Komitet umiejętnie prowadził 

racę wychowawczą mającą na 
między innymi krzewienie 

‘łości do morza i przyszłego za- 
’odu marynarskiego.
Obok tych osiągnięć były też 

raki i błędy w pracy komitetu, 
az w pracy partyjno-politycznej 
Szkole: słaba opieka nad przo- 

ownikami i wyróżniającymi się

Ostatnio odbyło się zebranie 
prawozdawczo - wyborcze Pod- 
tawowej Organizacji Partyjnej, 
tórej sekretarzem był tow. 

"zpulecki. Referat wygłoszony 
rzez sekretarza nie był opraco- 
any kolektywnie, przez co nie 
świetlił całokształtu pracy ko- 
itetu i całej organizacji partyj- 

ej. Poważnym niedociągnięciem 
‘eferatu był brak prawdziwej 
olszewickiej krytyki. Sekretarz 
graniczył się jedynie do wyll- 
zenia niektórych błędów popeł- 
ionych przez część towarzyszy, 
ie poddając analizie z czego one 
-ypływały i co zrobiono aby za- 
obiec tym błędom. Odbiło się to 
ównież w dyskusji. Większość 
owarzyszy mało wypowiadała się 
-rytycznie o pracy komitetu. Mi
ro to jednak każdy zabierający 

w dyskusji szeroko omówił 
swą pracę.

Najbardziej pozytywne było 
wystąpienie tow. Śluza, który 
krytycznie wypowiedział się o 
pracy ustępującego komitetu, o- 
raz o całej organizacji partyjnej. 
Wskazał na nieodpowiednie za
bezpieczanie przez organizację 
partyjną przebiegu szkolenia bo
jowego i słabe upartyjnianie przo
dujących ZMP-owców. Wypowia
dając się samokrytycznie o swej 
pracy, tow. Śluz przyznał się, że

w szkoleniu, niedostateczne kie
rownictwo na odcinku pracy kul
turalno - oświatowej, brak ścisłej 
współpracy z dowództwem, brak 
systematycznej pracy z agitatora
mi.

Z-cą dowódcy do spraw poli
tycznych w tej jednostce jest 
młody oficer tow. Skrzecz, który 
jak sam stwierdził w samokry- 
tycznej ocenie swej pracy, popeł
nił szereg błędów. Analiza przy
czyna jakie się na ten stan rzeczy 
złożyły wykazała, że leżały one u 
niego w tym iż był za bardzo 
pewny siebie mniemając, że sam 
wszystko może zrobić.

W pracy swej nie oparł się o 
pomoc i współpracę z komitetem 
oraz dowódcą, wskutek czego z 
roli kierownika przekształcił się 
w wykonawcę. W ten sposób zni
żył się do roli instruktora. Za
pomniał, że kierować to znaczy 
dać zadania, oraz kontrolować ich 
wykonanie. Niewłaściwe metody

nie stawiał zadań przed organi
zacją ZMP-owską, która słabo 
spełniła rolę pomocnika dowódcy.

Brak prawdziwej krytyki ze 
strony towarzyszy utrudnił wy
kazanie rzeczywistej pracy partii 
w organizacji ZMP-owskiej. Po
twierdziły to nieśmiałe wypowie
dzi części towarzyszy, którzy pro
sili nowoobrany komitet o moc
niejsze kierownictwo organizacją 
ZMP. Również tow. Szpulecki w 
swym referacie podał tylko do 
wiadomości zebraniu, że komitet 
nie na- poziomie kierował pracą 
ZMP. Było to tylko ogólnikowe 
stwierdzenie.

Przed organizacjami partyjny
mi w wojsku na obecnym etapie, 
między innymi stoi zadanie wy
chowywać przodowników wysz
kolenia. Tow. Szpulecki, w refe
racie wykazał, że przodownictwo 
w jednostce rozwijało się indy
widualnie tak wśród towarzyszy 
partyjnych, ZMP-owców jak i 
niezorganizowanych. Do przodu
jących towarzyszy należy zaliczyć 
tow. Góraka, Wiatra, Babińskie
go, Bączkowskiego i innych. Brak 
jednak było troski ze strony ko
mitetu i organizacji partyjnej 
o masowe i zespołowe przodow
nictwo między pododdziałami. W 
dyskusji to zagadnienie z powodu

wychowawcze, oraz podejście do 
elewów nie wyrobiły mu należy
tego autorytetu.

Takie postępowanie tow. Skrze
czą płożyło się na to, że często
kroć pracował do późnych godzin 
co jednak nie zmieniło istnieją
cego stanu rzeczy.

Krytyczne omówienie błędów 
przez tow. Skrzeczą, jego wystą
pienie, oraz wystąpienie tow. Ja
kubowskiego przyczynią się nie
wątpliwie do zlikwidowania źró
dła braków w pracy partyjno- 
politycznej w Szkole.

Podstawowa Organizacja Par
tyjna ma wielu dobrych towarzy
szy, którzy wraz z nowowybra- 
nym komitetem w skład którego 
weszli tę warzy sze: Pietroń, Greń, 
Tytus, Gaduła i Smykał dają rę
kojmię tego, że potrafią oni zmo
bilizować siły do wykonania pod
jętej uchwały, oraz należycie za
bezpieczyć zbliżające się końco
we egzaminy.

por. Władysław BECLA

braku rzeczowej krytyki i samo
krytyki nie zostało dobrze naświe
tlone.

Niewątpliwie do poważnych 
osiągnięć organizacji partyjnej i 
komitetu należy wzrost świado
mości i bojowości członków i kan
dydatów, a zarazem powiększenie 
się aktywu partyjnego. Osiągnię
to to dzięki temu, że szkolenie 
polityczne postawiono na odpo
wiednim poziomie. Dawano zada
nia przodującym członkom partii 
celem opiekowania się słabszymi 
i udzielania im pomocy w nauce. 
Postawiono na odpowiednim po
ziomie pracę samokształceniową 
mobilizując jednocześnie wszyst
kich marynarzy do zdwojenia 
wysiłku.

W uchwale jaką powzięło ze
branie słusznie oceniono pracę 
ustępującego komitetu jako do
stateczną. Zadania wytyczone w 
uchwale powziętej na zebraniu 
winny się stać wytyczną w pracy 
wybranego komitetu.

(b)

Tylko do użytku wewnątrz- \ 
nego w jednostkach Marynar
ki Wojennej. Poza teren jed- J 
nostki nie wynosić.

Przodująca załoga PO otrzymała puchar 
w nagrodą za b. dobre wyniki w wyszkoleniu

Niedawno w naszej jednostce które w zupełności realizowali w
odbyło się wręczenie pucharu 
przechodniego przez dowódcę jed
nostki załodze PO.

Puchar ten zdobyła załoga dzię
ki swej wytężonej pracy na od
cinku wyszkolenia politycznego, 
wojskowego i w specjalnościach. 
Osiągnięcia te załoga PO zaw
dzięcza systematycznemu podno
szeniu świadomości i wysokiemu 
zrozumieniu, co dają nam wyso
kie wyniki wyszkolenia. Osiągnię
cia które uzyskała załoga są do
wodem, że członkowie PZPR i 
ZMP-owcy dokładnie zrozumieli 
co znaczy wysoki poziom wysz
kolenia bojowego Ludowej Mary
narki Wojennej.

ZMP-owcy na zebraniach po
dejmowali często zobowiązania,

wyznaczonym terminie. Jeśli na
tomiast ktoś z członków załogi 
podjętego zobowiązania nie zrea
lizował, wówczas pozostali człon
kowie ostro krytykowali jego po
stępowanie, co spowodowało wy
chowanie załogi w duchu głębo
kiego zrozumienia zadań stawia
nych przez Dowództwo i organi
zację partyjną.

Obecnie możemy zaobserwować 
zdwojony wysiłek w pracy i na
uce wśród załogi PO, która pra
gnie za wszelką cenę utrzymać 
puchar w bierzącym roku, a tym 
samym wprowadzają rywalizację 
i przodownictwo między wszy
stkimi załogami PO na całym 
Wybrzeżu.

chor. Mieczysław GRZYWA

Wystawa aazetek ściennych
W jednostce gdzie z-cą do 

spraw politycznych jest oficer 
Fulara zorganizowana została o- 
statnio wystawa gazetek ścien
nych — dekadowych i fotogaze- 
tek. Wystawa miała na' celu po
kazanie pracy dobrej redakcji i 
wyłonienie wzorowej gazetki.

Za najlepszą gazetkę komisja 
uznała gazetkę pododdziału, gdzie

z-cą był oficer Biały. Wyróżniała 
się ona wysokim poziomem ideo
logicznym, powiązaniem zadań 
pododdziału z życiem kraju i 
walką o pokój, oraz ładną szatą 
graficzną. Gazetkę redagowali 
mar.Bonczol, mar. Misielewski, 
mar. Kozioł i mar. Furmaniak. 
Szatę graficzną opracował mar. 
Łuka. K.

jŁe s&ftwśga

Nasi sportowcy pilnie przygotowują sią 
do Mistrzostw Wojska Polskiego

W celu jak najlepszego przygo
towania naszych zawodników do 
mistrzostw sportowych Wojska 
Polskiego mających się odbyć w 
drugiej połowie marca w Pozna
niu, został zorganizowany obóz 
kondycyjny. Na obozie tym nasi 
sportowcy pod okiem doświadczo
nych instruktorów przeprowadza
ją systematycznie treningi, pod
nosząc swoją sprawność.

Szermierze pod fachowym o- 
kiem fechmistrza Wierzby trenu
ją z zapałem. Wśród nich wysu
wają się na czoło bsmt Twardow
ski i Wrzeszcz, którzy każdą wol
ną chwilę wykorzystują na tre
ningi. Nie ustępują im pod tym 
względem gimnastycy, którzy do
kładają wszelkich starań aby 
zdobyć jedno z pierwszych miejsc 
na mistrzostwach. Wśród gimna
styków na wyróżnienie zasługują 
mat Dorocinkowski, oraz st. mar. 
Mańkowski.

Ciężkoatletów — przygotowuje 
oficer Łapiński jeden z najstar
szych zawodników, udzielając 
swym młodszym kolegom wiele

cennych wskazówek. Na wyróż
nienie zasługują tu Antoniewicz, 
Grabowski i Rosiak.

Wszyscy zawodnicy zebrani na 
obozie kondycyjnym są w do
skonałej formie i zdają sobie do
kładnie sprawę z tego, że od do
brego przygotowania zależą do
bre wyniki, toteż usilnie pracują 
nad podniesieniem swej spraw
ności, a rezultaty tego zobaczymy 
już wkrótce na mistrzostwach.

mat Władysław ROSIAK

Życzymy wszystkim naszym 
sportowcom biorącym udział w 
mistrzostwach, osiągnięcia jak 
najlepszych wyników.

Wierzymy, że nie zawiedziecie 
zaufania i dołożycie wszelkich 
starań, aby zdobyć jedno z czo
łowych miejsc dla zespołu Mary
narki Wojennej, podobnie jak 
Wasi koledzy na zeszłorocznych 
mistrzostwach Wojska Polskiego 
w Warszawie.

REDAKCJA

Wściekłość z powodu niepowo
dzeń w Korei skłoniła amerykań
skich zbrodniarzy do dokonania 
nowej zbrodni — zastosowania 
gazów trujących przeciwko woj
skom ludowym w Korei. Potwor
ny łańcuch zbrodni amerykań
skich agresorów, którzy prześci
gnęli już swoich hitlerowskich 
nauczycieli, powiększył się o no
wy bestialski mord.

„Im mniej będzie tych dziku
sów, tym lepiej dla nas. Taka za
sada, wypowiedziana przez do
wódcę VIII armii amerykańskiej 
w Korei, gen. Ridgway‘a — w 
stosunku do narodu chińskiego i 
koreańskiego, które mają wspa
niały wielowiekowy dorobek 
wielkiej kultury — obowiązuje 
żołdaków agresji.

W myśl tej zasady żołdacy Mac 
Arthura stosują w Korei nad rze
ką Hangan gazy trujące. W myśl 
tej zasady w czasie 48-dniowej 
okupacji Seulu macarthurowscy 
siepacze przemienili 1,5-miliono- 
we miasto w pustynię, niszcząc 
118.000 domów mieszkalnych i 785 
zakładów przemysłowych, mor
dując 72 390 patriotów koreań
skich, wtrącając do więzień 75 000 
osób, w tej liczbie około 300 ma
łoletnich i niemowląt. W czasie 
wrześniowego desantu w Inczon 
amerykańscy barbarzyńcy wy
mordowali 10 000 osób, a setki ty
sięcy wysiedlonych pod przymu
sem Koreańczyków ginie w tu-

Amerykańscy imperialiści w Korei 
nie ujdą przed sądem narodu

łączce na drogach i polach Korei.
Wszędzie gdzie przybyli żołda

cy amerykańscy, czy to w rejonie 
Kyngoktan, • gdzie zamordowali 
2 700 osób, w tej liczbie 1 500 ko
biet i dzieci, czy w gminach Jan- 
don, Janson i Janczon, gdzie za
mordowali 400 osób, śladami ich 
szedł gwałt i mord. Do najbar
dziej zwyrodniałych metod maso
wego mordowania cywilnej lud
ności koreańskiej — odcinania 
piersi kobietom, wykluwania o- 
czu, odcinania nosa i palców. Im
perialistyczne bestie dodały nową 
wypróbowaną już w czasie walk 
z Indianami — metodę skalpowa
nia.

Krzewiciele amerykańskiej kul
tury mordu i grabieży niszczą na 
swojej drodze wszystkie zabytki 
i cały dorobek kulturalny naro
du koreańskiego. Najwięcej ucier
piał od ich barbarzyństwa Seul. 
Wywieźli oni cenne eksponaty z 
Muzeum Narodowego, uniwersy
tetu i galerii obrazów. Rozgrabio- 
no lub spalono wszystkie książki 
z bibliotek, państwowej, miej
skiej, i uniwersyteckiej.

Coraz bardziej wzrasta niena
wiść bohaterskiego ludu koreań

skiego do amerykańskich impe
rialistów, zostawiających na swo
jej drodze zgliszcza, ruiny miast 
i wsi.

„Bądź przeklęty 
Za łzy matek,
Za świeże żołnierskie mogiły, 
Za nasze okaleczone dzieci,
Za wszystkich,
Kogo twa ręka zabiła“.

— pisze w wierszu „Ogień niena
wiści“ poeta koreański Kim-Sa- 
no. Głęboka nienawiść bohater
skich żołnierzy koreańskich i wal
czących u ich boku ochotników 
chińskich ściga amerykańskich 
barbarzyńców.

Zbrodnie amerykańskich impe
rialistów w Korei mobilizują 
wszystkich uczciwych ludzi na 
świecie do walki przeciwko 
podpalaczom świata. Miliony 
ludzi rozumieją, że amerykań
scy hitlerowcy, używając ga
zów trujących nad rzeką 
Hangan, nie zawahają się użyć 
broni masowej zagłady nad in
nymi rzekami czy w innych mia
stach, jeżeli ich zbrodniczym pla
nom wywołania nowej rzezi świa
towej nie przeciwstawi się zorga
nizowana wola milionów prostych

ludzi na świecie.
Na zbrodnie popełniane przez 

amerykańskich imperialistów w

Korei wszyscy ludzie na świecie 
odpowiadają słowami San In Po, 
zamęczonej w bestialski sposób 
bohaterskiej Koreanki, która 
przed śmiercią krzyknęła do 
swych morderców: „Was sądzić
będzie naród. Niech żyje niepo
dległa Korea! Niech żyje Armia 
Ludowa“. Sądu tego mordercy 
nie ujdą.

Bestialstwa żołdaków amerykańskich w Korei nie mają granic. 
Urządzają sobie oni żywe cele z bezbronnej ludności koreańskiej!

Na zdjęciu krwawi oprawcy fotografują się przy swej ofierze 
kobiecie koreańskiej przywiązanej do słupa.
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